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Bobry uczynek i jego nagroá
(Ciąg dalszy).

jak wicbtr leciał i wnet zniknął w ciemno­
ściach lg y. Żołnierz wytarł sobie piasek z oczo, 
potírt skrwawione cztło, a czapki musiał długo 
szukać, która daleko była odleciała. Fotem zło­
rzecząc kulał ku nuastn. Wnet spotkał bramina, 
który też skarlył się na potłuczenie i wyzywał 
robutnika, Żołnierz wytłumaczył mu, że relotnife 
ich umyślnie powalił.

Dopiero teraz jeszcze wiącój cała sprawa była 
im niejasna. Z trudnością doszli do miasta.

Maryj ze stra ho, który przeszła, i z powodu 
trudów caiego dnia i ucieczki szybkiej omdhła na 
progu, a Tom musiał ją wnieść do domu. Mus ał 
przy woli ć siużebnćj, przez co i majorowa się obu­
dziła, któia już tak się obawiała, aby Maryi się 
coś złego nie pry trafiło. Z przestrachem ujizała 
Maryą leżącą na łożu, pokrytą pyłem.

Zaraz zmiarkowała, że się tu stało coś nad 
zwyczajnego, chociaż nie wiedz<ak co. Fełaa mi­
łości ku Maryi, użyła wszystkich środków, aby ją 
przywołać do życia i ocuuć. Skoro się Marya 
obudziła patrzcła '.czami szeroko orwartemi po 
izbie, jakoby kogoś jzukała.

„Ja J item przy tobie, kochana Maryc,“ rze­
kła łagodn e majorowa.

Mai y a jakoby się obudziła z ciężkiego snu, 
schwyciła z uśmiechem rękę przyjaciółki, pi zy ci­
snęła ją do ustv a potem znowu padła w poduszki 
mówiąc: „Bogu dzięki, żem uratowana“. Zasnęła, 
lecz sen jéj nie był spokojny.

Na drigi dzitń jednak obudziła się zdro wszą, 
a majorowa już była przy nićj stroskana o jéj 
zdrowie.

„Jestem zdrowa“, mówiła, i powstała z łoza, 
chociaż była jeszcze niezmitmie osłabiona.

Majorowa chciała wiedzieć co się stob-, a 
Marya musiała się przyznać do tego, co uczyniła 
z miłości do rodźmy majora.

Majorowa aż ręce zdamy cała ze zdziwienia. 
‘Jhociaż uznała i podziwiał.-' miłość Maryi, to je­
dnak czyniła jlj wyrznty, że się wystawiała na 
tak oczywiste niebezpieczeństwo, które była mo­
gła życiem prz; płacić, bo bramini byliby ją za­
bili, gdyby ją byli dostali w swoje ręce.

Marya powiedziała ® ajorowêj o wszystkie», 
czego się dowiedziała, a z czego było można po­
znać, że rzeczywiście było akieś wielkie niebez­
pieczeństwo dla Anglików ze strony Indyan.

Kobiety mówiły te potem majorowi, lecz ten 
ciągle nic sofcio z tego robić nie chciał i ufał po­
tędze angielskió.. Kobiety postanowiły tedy same 
pr*ysposufcié się na niebezpieczeństwo.

Pot&jenuie posłały najkosztowniejsze rzeczy

do Kalkuty, a była do tego sposobność, penie *aż 
szedł transport wojskowy. Marya postarała się o 
kilka ubiorów robotniczych mqskich, dla majora 
stósownych, jako i dwa ubiory dla dwóch angiel­
skich sług majora, Tomka i Jakóba. Kupiła po­
tem wielkie czołno, jakie po rzece pływają, spra­
wiła dařh z płótna i przysposobiła na dslsią po­
dróż.

Tomek, który dawniój służył na okręcie u 
ojca majora, który był żeglarzem, pomagał jéj 
w téj sprawie. profno umieszczono niedaleko do­
mu na rzece i ukryto pod drzewami i krzewami 
nadbrzeźnemi.

Marya naniosła na czołno żywności na jeden 
miesią?, crtery flinty, proch, ołów, szable, sztylety. 
Tom.fc urządził resztę do podróży.

Majer o niczem nie wiedziił, bo z pewnością 
byłby wszystkiemu przeszkodził.

Tymczisem wszystko bjło spokojnie w Delhi. 
Marya nie wychodziła po za dcm i też nic nie 
siedziała, co się dzieje, chyb.1*, tyle ile jśj K' b 
kiedy powiedział; lecz wńęcój wiedział, aniżeli 
mówił. To miarkowała Marya i dla tego nie 
spuszczała go z oczu i ciągle było niespokojna.

W Indyach w pełednie wszystko co iyie cd- 
poczyna. Skutkiem g,rąc ws-ystko jest słabe i 
bezsilne. Marya uważała, że Rob właśnie o tym 
cza is z domu się vymyká. Już to kilka razy 
u ażała. Nie mógł jednak chodzić daleko, bo 
zawsze na czas stawiał się do ełużby. Zwierzyła 
się z tein Timkcwi, a ten wyśledzi*, że Rob cho- 
d i się z pewnym człowiekiem na końcu ogrodu, 
gdzie gęsta krzewina losła w cgi odzie i zdrugićj 
strony ogrodu. Wznosiła się tam wysoko w górę 
wielka palma, pod tą pchną odbywały się schaiUk'. 
Marya postsnc wiła schować się w pobliżu w krzaki, 
bu myślała zaraz, że człowiek, który się tam scho­
dzi z Robem jest ów brarim, jć największy nie­
przyjaciel. Nie zważała na żmje, k»ó;e ją tam 
Łcgly na uo~o ukąsić.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wił**domwi ri <£&tego

Przez nowe ustawy majowe uchwalone 
w sejmie będzie dla katolików na zewnątrz 
lepiêj, czy będzie na wewnątrz le- 
piéj dla ducha, niezależności i samodzielności 
Kościoła, tego jeszcze wiedzieć nie można.

„Germania“, główna gazeta kitolików 
w Niemczech, zwraca na to uwagę, że k. Bis­
mark wcale nie porzneił myśli o kościele 
państwowe», nie uznaje kość oła samodziel­
nego. Państwo, rząd, ma uznać co ko-do­
łowi dać, a co nie, pewnych praw kościołowi 
nie przyznaje się. Rząd nie uznaje jakoby 
kościołowi odebrał prawa, jakie jemu przy­
należą, rząd nie mówi, że te prawa się dziś !

I
 kościołowi oddają. K. Bismark, pisze dalej 

„Germanin.“ w téj chwili tylko uważa za ko­
rzystne nieco zmienić ustawy majowe dawniêj- 
sze. K. Bismark przyznaje, że to czym jako 
minister, gdyby nim nie był, toby może .aaczèj 
głosował. Mówił nawet k. Biunark, żi może 
będzie potrzeba na nowo zacząć walkę kul- 
turną, i 2e się on we wielu rzeczach co do 
Kościoła katolickiego i papieży zgadia z li­
beralistami. Teraźniejszy Papież mu s*ę tylko 
nieco więcej podoba, i ma on do niego zaufa­
nie. Chociaż k. Bismark powiedział niejedno 
słowo, które się podoba katolikom, to jednak 
„Germaniinie widzi, iżby on się zmielił 
z gruntu, iżby był z gruntu inuym dla kato­
lików, aniżeli był na początku walki kultur- 
néj. Dla togo też powiada „Germania“, że 
katolikom uie wolno zasypiać, że stronnictwo 
centrowe ma»i daléj żyć i być utrzymane 
przez wyborców.

Mówcy, którzy w sejmie przemawiali o 
nowych ustawach majowy h nie j owiedzieli 
nic nowego. Liberaliści okazali oię jako kul­
tur nicy niepoprawni, konserwatywni zawsze 
śpiewają na te nuty jakie im rząd pizedhłada, 
centrum mil zało. Ciekawą rzeczą tylko to 
było, że postępowiec Richter i pastor Siocker 
oświadczyli, iż protestanci nie chętnie słu­
chają, jak k. Bismark chlali Ojca śvr., i że 
nieco się ołuwi&ią, aby rząd nie ustąpił za­
nadto katolikom. Lecz skoro się bližéj spra­
wie przypatrzy i namyślą, to zapewne ich 
obawy znikną.

— Sejm przyjął wielką większością gło­
sów nowe ustawy mijowe poprawione. Polscy 
posłowie protestowali przeciw temu, aby dye- 
cezye poznańska i chełmińska miały mieć 
mniej wolności co do seminariów duchownych 
i dozorów kościelnych jak inne dyecezye. 
Protest był daremny, nawet posiewie z cen­
trum Lie glosowali z polskimi posłami, ponie­
waż przez to całe nowe ustawy możeby prze­
padły, bo rząd i inni posłowie tylkc pod tym 
warunkiem zgodzić się chcą na polepszenie 
ustaw majonych, jsżeb dla polskich dyerezyi 
zrobi się wyjątek.

— Posłowie nadr ńscy stawili wniosek, 
aby w miastach przypuszczano do \ yborów 
i takich, którzy mniejsze płacą podatki, a Dy 
zmieniono klasy przy głosowaniu na radnych 
miejskich i do sejmu. Lecz wniosek ten nie 
przeszedł.

— W Trewirze zjechało się kilka bi­
skupów na naradę.

— So^yalizm ^ omiędzy robotnika si w 
Niemczech okazuje się prz"z to, że we w. 1- 
k: h m-astach robotnicy spórkują, zapr::pt ,



roboty, stawiają panom i majstrom warunki 
i prçdzéj nie chcą robić, p6ki warunki nie 
zostaną wykonane. Najwięcćj spórkujących 
jest w Berlinie, Wrocławiu, lecz i we wielu 
mniejszych miastach.

— Związek włościan westfalskich dowia­
duje się pomiędzy członkami jako stoji z li­
chwą, Czy i kto wyzyskuje włościan przy 
pożyczkach pieniężnych, przy sprzedaży i ku­
pnie bydła, przy zbożu, przy kupowaniu i 
sprzedawaniu roli i L d. -

— Związek knapszaftowy w Bochum 
niejako bankrutuje, ponieważ ma prawie mi­
lion marek mniej dochodu aniżeli rozchodu, 
mianowicie z powodu pensyj dla inwalidów.
Dla tego robotnicy żądają, aby rozłączyć 
<asy dla chorych od kas dla inwalidów.

Anstrjra. Na spalone miasto Stryj bar­
dzo wiele ze wszystkich stron ofiar dają. 
Ponieważ w miastach galicyjskich jest naj- 
więcój żydów, dla tego bankier żydowski 
Hirsch z Paryża, ofiarował 100,000 franków.

— Na całym świecie robotnicy tak źle 
nie mają jak w żj dowskich kopalniach rosku 
i petroleum w Borysław a. Robotę i wyży­
wienie otrzymują od żydów, a życie ich da­
leko grrsze aniżeli zwierząt Wyrachują np. 
robotnikowi 5 reńskich 60 centów zarobku 
na tydzień, a za wyżywienie, nocleg, wódkę, 
szkodę 8 reń (kich 63 cent Tak więc ro­
botnik zamiast zarobku ma u żyda w końcu 
tygodnia przeszło trzy reńskie długu.

— Odbyło 6ię zgromadzenie „związku 
szkólncgo ku popieraniu szkół niemieckie! . 
Radzca pruski Sybei był też tam i oświad­
czył, że potężne państwo niemieckie będzie 
się opiekowało Niemcami w Auätryi. To bar­
dzo ładnie, że Niemcy popierają język ojczy­
sty i bronią go. Oby popierali każdy język 
ojczysty, a nie tylko 6WÓj własny. „Co 
chcesz, aby tobie czyniono, to czyń innym“. 
„Co tobie nie miło, drugiemu nie czyń!“ 
Zresztą język niemiecki w szkołach austryac- 
kich ma wolność. Wolno się uczyć po nie­
miecku i w niemieckim języku, tylko trzeba 
uczyć się też języka kraju, W którym się 
żyje. W ROSyt południowój podobno kozacy 
i ludność się buntuje.

— Rzemieślnicy niemieccy bankrutują, 
bo nikt u nich nie każe robić. Polacy wolą 
u swoich drożój zapłacić aniżeli iść do Niemca.,/ 
Przez to bez wydalania Niemcy będą musieli 
z Rosyi wychodzić. Daléj postanowili Po­
lacy nie jeździć na kuracyą do wód niemiec­
kich, a mianowicie pruskich, lecz do polskich, 
szciególniéj do Galicji.

Dania. Obywatele w małych państwach 
są często szczęśliwsi aniżeli we wielkich, ho 
cóż znaczy potęga zewnętrzna, jeżeli wewcątrz 
bieda, wielkie podatki, panowanie bogatych. 
Małe ťaůstwa nie wydają tyle na wojsko i 
na sprawy zewnętrzne, ł więcej dba,ą o to, 
aby obywatele byli choć nie bogaci, to bez 
biedy i kontenci. Do takich państw należy 
Daniu. Znowu teraz wyznaczono tam wiele 
milionów na tanie pożyczki dla gospodarzy 
wiejskich, bo główną rzeczą jest, aby wyra­
tować stan chłopski, dostarczyć mn taniego i 
pewnego kredytu na spłaty.

We Franoyl ci którzy rządzą, szerzą re­
wolucją, i każą w szkołach uczyć i chwalić 
czasy rewolucyjne, słowem, obrazami itp.

W fielgll jest ministeryum katolickie i 
po chrześcijańsku sprawy robotnicze kieruje. 
Wyznaczono 43 miliony franków na roboty 
publiczne, aby ludzie mieli pracę. Ducha re 
jjgijnego zepsutego przez masonów, musi te­
raźniejszy ri.ąd naprawiać.

W Ameryce już też niestety rewolucya 
socyałna. W Chicago 15,00C robotników 
wpadło na policją i zabiło kilkunastu pc1'- 
cyantów. Zdaje się, że socjaliści niemieccy 
kierują spraną. Obywatele potępiają taką 
drogę.

Z tii&śsyeh etiràiL
Bytom. Najprzewielebiuejszy Książę-Birknp 

przybędzie do Bytomia 18-go Czerwea (mylnie 
podano 16 go Maja). W Czwartek i Piątek bę­
dzie bierzmował, w Sjbctę odpocznie, w Niedzielę 
poświęci kościół, w Poniedziałek odwiedzi Piekary, 
wu Wtorek odjedzie.

— Interesa hut i kopalń górnośląskich licho 
idą. Mianowicie leży wiele surowego żelaza nie- 
sprzedanego Surowe żelazo wogóie na ciłym 
świecie bardzo tanie, nie chcą płacić 4 M. 30 fen. 
za centnar, ils fabryki najmniéj dostać muszą, aby 
zarobić. Lspiéj idzie żelazo surowe lane. Dość 
zamówień mają huty na żelazo sztabowe, na że 
łazo potrzebne do okrętów i innśj budowy. Blachy 
różnego gatunku znajdują kupców. Walcownie 
górnoBzląskie chcą zrobić pomiędzy _ sobą ugodę, 
aby sprzedawać po równych cenach, nie za niskich. 
Taka ngoda cechowa byłaby bardzo dobra, lecz 
dotychczas się nie udała.

— Przestroga. Berlińskie król. prezy- 
dynm policyjne przestrzega publiczność przed „le­
karstwem“, które niejakiś agent Weidemann zLie- 
benburgu n. H. w pismach puh”cznyeh jako nie­
chybny Crodek przeciw chorobom płacowym, gar­
dłowym i przeciw astmie poleca p. t. „Homeriana- 
Thee". Ten aniwersalny środek przeciw cierpienia a 
powyższym kcsztiye tylko 2 m irki, a jest podo­
bny do równie „skutecznego“ lekarstwa, które 
polecają agenci Wolfiśky w Berlinie i Pa lo H > 
aero w Tryeście pod tem samem nazwiskiem. 
Zachodzi jednak pewna różnica między temi le­
kami tajt rzód co do ceny, fco Weidemann niec^ 
drozéj sprzedaje swoje lekarstwo, a pćwtóre co 
do składowych części t-go lekarstwa. Her bata 
Weid manna nie jest niczem więcój, jak myszo- 
trzewiem, który rośli i po dromd ogrodach i ta 
każdem polu. Fabrykat WolfMty’ego i Paoia 
Homera także jest tylko z siekanego myszotrze- 
win. Aby wyróżnić swój wyrób od wyrobu Wolff* 
skyVgj i Homera, dodał do swego lekaratwa po­
ciętych piórek gołębich i kurzych, w:m ócosych 
kłosów żytnich i t. p. I to ma pomagać i usu­
wać choroby piersiowe! Ależ na mocy wolności 
procederowój nie można olejkai-om zakazać f\- 
brykacyi „lekarstw“ i dopiero gdy si§ szŁ «liWe 
ich ckatki okażą, albo gdy polieya przy rozbiorze 
chemicznym przekona się o oszukańst^ie „doktora“, 
można przeciw temu oszustwu wystąpić. Jest 
obowiązkiem władz policyjnych, zwłaszcza w mia- 

l stach większych, aby podobnie jak polieya berlić ■ 
ska, przestrzegały publiczność przed „lekarstwami“, 
mogącemi szkodzie zdrowiu, a drogo przez publi­
czność opłacanemi. Kto chory, ni Bchaj szuka po 
mocy n lekarza, a nie u partaczy, spekulującćj na 
kieszeń łatwowiernój publiczności.

— Od 1-go Stycznia 1873 r. aż do 12 go 
Kwietnia rb. umarło 256 ks.ęży w dyecezyi wro 
oławskie', w przecięcin dobiegłszy 51 lat 8 mie­
sięcy życia.

— Gazety niemieckie szląskiu piszą, że ze 
800 szlacheckich rodei i szląskich 200 zaginęło. 
Wiele szlachty szląskiśj się zniemczyło pp. Góreccy, 
Mikuszowie, Koszyccy, Kalin' wscy, Koccębaenery, 
Paczyńscy, Blachowie i Skalo wie, Suchodoucy, 
Miechowscy, R&czkowie, Po^adowscy, WeJczkowie, 
Madejscy, Węgierscy, Witowsci - Wc,ocyitd. Naj­
pierw zaiewcayli się książęta i dwory ich, potem 
szlachta, po:em d cnowieństwo zakonne (sprowa­
dzane z Niemiec) i świeckie. Teraz się niemczą 
mieszczenie, kupcy, rzemieślaicy, urzędnicy, a ma 
sie niemczyć lad wiejski. Czj się to stanie, za­
leży od Boga i wclnéj woli ludu.

Królewska Huta. Srowa, którew wyczytała, 
jak tam atoś w R. eiborskiéj gazecie ooskarża na­
szych < sicigodnych kapłanów, że kazania niemieckie 
skasowali, które dawniéi zaprowadzili, ogromnie 
mnie oburzyły i spokoju mi nie dają. Wszyscy 
ri, którzy to z upragnieniem wyglądają owéj 
ostatniej gtWny, w któréjby mogli usłyszeć dzwon 
konający na rymarcie języka polskiego, myśleliby, 
ie to tylko redaktorzy a kapłani się oburzają na 
podobna rzeczy, a lud spokojnie na to patrzy, dla 
tego ja się jeszcze odzywam, że to kłamstwa. 
K jmieckich kazań nic ma w.:ale potrzeby, bo gdy 
jest n św. Jadsigi kazanie, to zostanie na nim 
mendel albo dwa osób, a i ci umieją po polsku; 
taaich, coby po p> lisku nie rozumieli, toby me 
znalazł tyle, ja£ białych wron na świecie. Nasi 
kapłani robią więcśj jak potrzeua co do kazań i 
śpiewu niemieckiego. Korespondent nie był w ko­
ściele jak kiedy go cbrze.tai ojcowie na rękach 
zanieśli, albo jeżeli jest żonaty, to jak ślub BraT, 
albo jeżeli choisi du kościoła, to tylko patrzy 
przez skórzanne okulary, bo inaezéj masialoy Wie­
dzieć, co się w kościele dzieje, i nie "d ożyłby 
się kłamać o swoich kapłanach. — Z/czepiają 
nsa. ze Polacy Niemców wypierają lab polsz-zą. 
Z tego moglibyśmy się eh1 ubić, gdyż lay niby 
Bieoświacei potrafiliuyśmy N emców spoîsczyé. 
podczas gdy oni, o i icce o, mocm, bogaci zniem­
czyć nas nie mogą. Oby to była prawda. My 
inaczój widzimy. Zarzucają Kam także, że się

fc&rááéj nożymy. Z tego znowu możemy 
cieszyć, ba jeżeli tak jest, to nas Bóg lepić? n. 
luje, i bariziój nam błogosławi, giy się siyhdój 

możymy. A kiedy Bóg z nami, ladzie nam nic 
nie zrąbią.

Słemianowicłe. Lid górnoszląski nie jest tal 
zły jak o mm mówią, a byłby jeszcze lepszy gdyt y 
było dosyć kapłanów. Kazania pasyjne hs. dr 
Sładeczka poruszyły tu do głębi parafian, Bóg i 
ladzie widzą dobre owooe tych nauk.

Korespondent, który pis ił o tłustych latać, i
0 zbytkach robotników przesadził. Zyski mieli 
panowie i urzędnicy, robotnicy nie mieli za wiele 
ani nie zbytkowali, przy najmniéj większa ich częśe 
Dziś bieda, bo za 50—60 M. wyżyć nie można.

Józefewles. Jako ci, którzy nie słuchają śli­
wa Bożego są złymi lndńmi, tak i ci, którzy nie 
czytają gazet nie są dobrymi często gęsto. Pewno 
gospodyni mówi ta, że woli markę dać na- wódkę 
jak na gazetę. „Jaka mać, taka naóu, córka jéj 
jest bardzo niesforna. Syn jéj cztero-letni wyży, 
wa jak stary. Gdyby matka czytała g&zety,.toby 
inaezéj wychowała dzieci, bo czytanie tświeca. we 
wszystkiem. Kwaternicy, którzy tam dawni* 
mieszkali, nie chodzili do roboty, pili, dopiero 
kiedy poszli na inną kwaterę, stali się porządny­
mi, nie piją, lecz czas wolny obracają na czytanie* 
gazet.

Od Raciborza. Jakkolwiek nie mi prawa 
co do ubierania osoby na w'jta, .ednak uznają i- 
pewno się me mylę, iż człowiek tali powin en 
być najprzód pełnoletnim, porządnym, posiadać

1 prawa obywatelskie, główną jednak jest rzeczy,
I iżby taki człowiek miał dobry rozum, tak iżby 

wszystkie sprawy zewnętrzne, za porozumieli im się 
zw jpólobywatekmi umiał pojąć. Ludzie zaś za wójta 
niechaj me obierają t kich osób: P akovr, lekko­
myślnych, samolubnych, ani ludzi za wiele podle­
głych. Pijaków nie tylko za wójta, ala do íadnéj 
gminnéj służby ani do zastępowania jakichbądź 
urzędów nie dopuszczajmy, nad tymi nokrym 
braćmi nie warto się ani rozpisywać;. lekkomyśl­
nych nie obierajmy dla tego, ponieważ tacy nie 
umiejąc sobie rzeczy žadnéj ani dobrze rozważyć, 
ulegają temn i owemu, a w tym ma gmina czę­
stokroć witlcą szkodę, lekkomyślny człowiek nie 
musi być złym, ale to z?e leży w jego lekkomyśl­
ności, przeto nie obierajmy takich na wój*Aw Sa­
molubny zaś człowiek jest dla tego niedogodny, 
ba samolabstwo już samo w sobie jest gizecirm, 
samolubstwo nie zna m Jości tl źniego którą ku 
wszystkim mieć trzeba, samolubn/ człowiek chełpi 
■»ię rad ze swych jakich dobrych uczynków, o in­
nych zu iwu o wiele lepszjcb rzeczach mówi z po­
gardą uważa samego siebie za najmędrszego, ja­
koby sam wszystko, i to najlepiéj wiedział, taki 
człowiek rady drugich ’.e chętnie przyjmuje, tyïkb 
sam lubi radzić, a zdarza sie często, iż zdanie 
każrtfgo dobre jest, samolubny nie rad ustąpi dru­
gim, chociaż tego sprawa wyw»ga, stawia upór, 
a w tym jest nie tylko samolubstwo ab też i py­
chu, więc strzeżmy się takich. Na ostatku nie 
obierajmy ani takich, jak się to mówi, iż płaszcz 
na obu ramionach mszą, taki nie jest ani zimny 
ani ciepły, a przeto do niczego. Wogóie starajmy 
się takie osoby za przełożonych gmin wszędzie 
przeprowadzić, którzy prorradzą życie wzorowe, 
życie chrześcijańskie, a wtedy będziemy się mogli 
spodziewać, iż dobre będcie się mogło dobrem na­
zwać, iż prawda, która dzisiaj się musi po kątach 
ukrywać, zcajdme mbjsce w środku, bo tak we 
wielu gminach jest, ii tylko wichrzj ci-.le réj wo­
dzą, a ludzie dobrzy i uczciwi muszą się przyglą­
dać swéi poniewierce. Wielką viną w tym jest 
też ciemnota, nienawiść, zazdrość, które to razem 
połączone robią życie obyi/atelstwa nieznośnem.

Świble przy Toszku. 29 go z. m. po południu 
uderzył piorun w jedne chałapę, która się opaliła 
do szczętu, wy gorzały jeszene dwa pomieszkanie-, 
i ledwo sprzęty wyratowano. Pogorzelcy sami 
(tylko chałupnicy i komorřúcy. Nasz czcigoJn /1 :s. 
prabcszcz L“bev ofiarował nam wspomożenie, także 
i świńskie p»mtwo dęło nam paszy dla bydfa, i 
ciemniaków na nasienie. Niech B^g łrskawjm 
dobrodziejom stokrotnie wyuagrodd.

W Niedzielę 2 Maja popr wadził nas* czci­
godny ks. proboszcz Lebek dziatki do pier" széj 
komunii św., w procesy' z muzyką ze sz :ol>, śpie­
wając: „Kto się w opiekę". Po prze.nówieriu do 
dziatek i obecnych rodziców, przyc^em się niejedno 
se-ce rozczuliło, odprawił ks. Lobek mszą św,, a 
po nabożeństwie odśpiewano „Ciebie Boże chwa­
limy“. Po skończonśi urocuy dość: zawoła, w^z-st- 
kie dziatki aa farę , poczęstował je śniady an. 
Po pdudaiu odprawiliśmy procesyą do kapliczki 
w G in, następnie napowrót do kościoła, gdzie 
nam udzielono błogosławi oństwa. Dziękujemy 

! wszystkim szczególnie ks. proboszczowi, z\ wszyst­
kie trudy.

Zand&wice. Tuż. blisko pół roku, jak nam 
parafiiaom Kieleckim nasz Nujprzewiebbnie,szy 
Ks iążę B okup dał w/bndować choć nie kosztowny 
ale obsierny dom Boży, i przysłał nam prawowi­
tego duszpasterza w osobi? ks. Wajdy z r *łdzi-



Mawia. GzdgofTny ten kaplan objął tu u eas pa* * 
rafią wielką, ale bardzo zaniedbaną, bo jakž« też 
-logio bji inawój, kiedyśmy p zez 10 łat oyl: -e* 
bsznasteazi Kriąż-iszek nasz jeûnai: n.e zlł|*ł 

Sie prac i trudów, które tu aa niego czekały i 
viiaó, že sobie we wszystkiem umie dać r 4ą. 
o) objął dom boży z golemi ty IŁo můrami,.a jakże 
to jaż dzisiaj w nim wyg1 td . Około 25 pięknych 
Piwek, droga krzyżowa 4 śliczne chorągwi«, la­
tarnie do procesy i, dzwonki harmonijne, a miano- 
' nie co za grób Pański, jakiego daleko szukać, 
a to wszystko ze składek i ofiar. Nawet płjań- 
!two, które tn okrutn a panowało, już dzięki Bogu 
K) większej części us'ato. Teraz zamiast bractwa 
gackiego, podnosi się bractwo Bsżań a św. tak 

ücznit!, se jut więiój jak 70 róż mamy. Czytamy 
też rozraite pisma, które nam księżcszek dla 
každé) róży osobao zapisał. Mamy więcej jak 20 
eg z. „Katolika“, 80 „Moniki“ i 15 „Zdrowaś 
’tfirya“. Za t) też cz<’ ny i szanujemy naszego 
Inszpa terza, i wystrzegamy się wszystkiego, coby 
go zannmó mogło, albowiem priez ta 9 lat osi. - 
- ocenia naszego, jak błędne ow ce tułać się mude- 
lśmy po sąsiednich kościołach. — W zeszłym ty-

fodniu poprowadził nasz duszpasterz przeszło 150 
ziatek do pierws-éj komunii św., i tak przy tem 

nam do serc przemówił po polsku i po niemiecku, 
że nam wszystkim łzy w oczach stanęły. Po cd 
śpiewanem „Te Deum“ w kościele, odprowadzone 
zostały dziatki do szkoły, gdzie wszystkie od księ- 
żoszka dostały piękną pamiątkę, i uraczono wespół, 
czy bogate, czy ubogie, smacznem śniadaniem. 
Oby usta Bóg jak nadlużći za howaó raczył przy 
zdrowiu p»szego kochanego d iszpasterzaks. Wajdę!

Strzeleczki. W Niedzielę były tutejsze dzia­
tki szkól ne u pierwszéj koi un św. Znikąd nie 
było można dostać pomocy, mu 'lal ks. administra­
is Sibel sam jeden dzieci wyspowiadać. Dz!eci 
niektóre chciał cofnąć z przyczyny wieku lub nie- 
regularności w nawiedzaniu nauki ćhweścijańskiój, 
k z tak plakaty i pragnęły być między innemi 
'zczęśiiwemi, że ich przypuszczono pomimo pracy, 

która ztąd znowu powstała. W Niedzielę było 
wprzód zwyczajne kazanie, potem przy óitarzu do 
dziatek przemowa i modlitwy. Dziękujemy za te 
trudy serdecznie, które powstawały z r o vodu 
gruntownego wykształcenia religijnego dla ks. 
alraii istratoia, któ y tak po polsku jak i po nie­
miecku pilnie uczył, gdyż niektóre dziatki po pol­
sku nie umiały Nadmieniamy jeszcze, że za nie­
miecką książkę przez mag« ułoinną i napi-aną, ks. 
administrator otrzymał pochwałę od zwierzęhności. 
Że też po polsku doskrnalb omie, to nie jest hańbą 
żadną, lec? »ochrałą i zaszczytem 1 Bo gdyby 
pracował dla Ch*ń zyków, toby się doskonah nau­
czył języka chińskiego.

Sture Koźle. Poszła matka z córką na mu 
zykę, zo tawda małe d-iecko w demu, i męża 
zęby je pilnował. Mąż go pilnował i kołysał aż 
do drugiéj goaziny po północy, bo mtUa zepo- 
•ainiała, że mi dziecko od piersi w domu. Wten­
czas Kąt poîZf-dt po obie do karczmy i wygarbo­
wał żonie i córce skórę dosk nale. Z „wołajmy 
ma za tu to brawo!

Od Głcgówkg. Nade-zli wiosna i z nią roz­
ina-te ptactwa, które nasze pola, łąti i ogrody 
rozweselają. J ;dnak jeszcze mamy takie rjzwio- 
złe dzieci i czeladkę, że te nie winna ptasiki 
ptaszki przesiadują. Takie dzieci zasługują pa 
wielką karę, które ptaszętom krzywdę czynią. 
Stińmy się ojcowie, matki, nauczyciele i przeło­

żeni sti iżami tych złowionych st worzeń, i karzmy 
ostro takie .. ystępki dzietíi.

fłłogiwe*. Przydkodąi czm, aby się zabez­
pieczyć od gradu. Przeszłego roku wiele gmin 
ucierpiało ed gradu, a tego r«ku nie wiemy, jeżeli 
nas to nieszczęście ominie. „Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże". Więc nie odwłóczmy takíéj sprawy, 
która n s ochroni od nieszc.^ściu. Dajmy się za- 
bezpieciyć w takiem Towarzystwie, które sumien­
nie szkodę wynagrodzi. Naprzykład Magdeburg 
skie Towarzy.-two też ma być dobre.

Sî. Od Gromowa. Będąc przeszłego Ponie­
działku w sprawach sądowych w Bi cego, posze­
dłem pi za Oirę, celem zwiedzenia targu na by­
dło Na suoś ie spotkawszy się z poczciwie wy­
glądającym chłopem, spytałem się zkąd on i czy 
w jego wsi stan ozimin zadf wala:ący. Opowiadał 
mi, że jest z Popielowa, że oz:miny piękne i że 
jare zboża już zasiane, ponieważ teraźniejsi go 
sprdarze więcćj dbają o uprawą roli, i już w je­
sieni ścierniska przewracają i nawożą. Na moje 
pytanie o szkole, powiedział mi, że teraz tylko 
po ciernie ku uczą, że koniecznie chcą wszystkie 
dzieci zniemczyć, i że dzi ciom ni® wolno bezkar­
nie po za szkołą międsy sobą po poi iku mówić. 
Na ao e dalsze pytanie, czy z takiéj nauki są 
Popitlańie zadowoleni, oświad zył mi potakująco, 
mówiąc, że po niemiecku umieć, wię.ój warto jak 
50 talarów. Gdym mu zarzucił, że dzieci nie 
nmiejące czytać po polsku w koóciele i w domu 
się modlić nie mogą na książce, milczał i da! mi 
całym swoim w yrazem do zrozumienia, że takiego 
rodzaju zarzuty mu nie miłe. Rozstałem się więc 
z c‘m. P,źiićj będąc w ftwa-tym wielkim ko 
ściel« protestanckim, zastałem tam parę naiżeń 
gką, którą kiś ielny, -hoci_». się znajdował w ko­
ściele, z ciapką na głowie oprowadzał. Poznaw­
szy po ubiorze, że są Polakami, zagadii ąłim męża 
móviąeegj z kościelnym dosyć płynnie po nie­
miecku i póžoiéj żonę nie znającą jętykci niemiec 
kiego. Objaśniwszy im nektóre zabytki w owym 
kościele, ©powiadałem im, ze dawné kościół ten 
do katolików należał i że dopiero przy zaprowa­
dzeniu wiary protestanckiéj i zlutrzen u się wię- 
kezéj części moszkańców m:as'a «Brzega kat d cy 
kościół ten utracili, i że protestanccy pastorzy 
óitarze, obrazy świętych iiokasowali i tylto na­
grobków licznych pod koś dołem pochowanych ro­
dzin me wyrzucili, lecz wapnem je pobieliwszy, 
napisy częż-iowo zrobili nieizytelneai, Zwróciłem 
też icb uwagę na podwójny chór z pięknie rzeź­
bioną. i złoconą pcręczą. aa którym się prześliczne 
organy, zapewnie także jeszcze z ku. ol kich cza­
sów znajdują. Poczciwa kobieta, (widać, że mi 
wdzięczną była za moje objaśnienia) dziwiła się, 
że tak d ibrze po pol-,ku mówię rzekła: „Ale oni 
przecież taki Pan, a tak debrze po polsku mówią“. 
Na to odpowiedziałem : „B i się nie wstydzę ję­
zyka, którym dzieckiem będąc mówiłem, jak wy 
to czynicie, myś.ąe, ze po potka gad,ni jest nie 
przyzwo tem“. Mężatka milcząc cck< 1 ciek się za­
rumieniło, podczas gdy m«ż także milczał. Opu­
ściwszy ich na chwilę i widząc ich roztargnienie, 
żal mi ich było; wróciłem znowu do nich służąc 
im daté] za przewodnika. Pr,:y roz-tariu sia do­
wiedziałem się, że obydwaj takie byli — iP; 
pielowa.

Góra szlązi cy! jeżeli wy sami dbać nie chce­
cie o zachowan e i utrzyman e języka ojczystego, 
to tiudy 'Waszych przewodników daremne. Wasi 
posłowie w sejmie starają się o naukę w języku

polskim w szkol* biedząc, że dziecko się dobrze 
tylko w ojezystym języku aa acz, może, i me 
w obcym języku, n. p, świętćj wiary, się noyé 
nie może; oni się wystawiają na wielk.e nieprzy­
jemności, sądząe, że Waszym życzeniom doga­
dzają, a tu się całe gminy dobrowolnie niesczą, i 
język ojców porzacają. Bierzcie sobie przykład 
z owéj robotnicy, która niedawno w „Katoliku" 
pisała, że teraz a ani i w domu się starać będzie o 
naukę ddatek swoich ciytauia i ptania polskiego. 
Gdzie w wsńach są Ind: ie gorącćj raił.ści języka 
ojczystego, tam niech zaehęiają niedbałych do czy­
tania i nauk w języku oj /y ityra U Niemców 
są o watt iści języka polskiego na Górnym Salą 
sku czisem bardzo émierzae wyobrażenia. Tak 
jeden z posłów sejmowych będący niegdyi landra* 
tem na Górnym Szląsku na posiedzeniu cejmowem 
czyta! wyjątki z pism» przed laty przez niego de 
druku podanego. W nism to opowiadał, ż i gór- 
noszląskł język się tylko składa z pewnéj liczby 
niemieck:ch słów i wyrazów z zakończeniami pol- 
skiemi. że nie mają pieśni ludowych i t. d. N isz 
posel Szamla go doskonale odprawił, dziwując się, 
że mówca wcale nie zua pieśni spory tom ^da­
nych przez lekarze przybocznego księcia na Rè á- 
borzu i proponował mu zipłacić dU ubogich *0^ 
marek, jeżeli znawcy rozstrzygną na jego 
korzyść twierdzenie, ze gómisdąski język jest 
inny jak język polski, używany za granicą przez 
Polaków, ó x Btrnowuy pos,el miMâî i aie ckcial 
się wdawać w dalsze rozprawy. Kończąc, . isię 
Was Góraoszlązaków uprzejmie, brrzcie solde za 
wzór Cseihór;, którzy bez pomic. wielkich pa* 
nów się odrodzili, u których nauki, sztuki naro­
dowe kwitną. Można być, mówią’, po polsku, do­
brym i ..ieraym poddanym pruskrin, nie wyrze­
kając się polskiego puchodzeuiu.

BTadesłaoo.
®„Kr»“ płyn pi « » larda I ninttj -»« t 

i apaetwi ta Warf lna, vjrfaňeaity ływ.swi* 
doáwiaÍOTony řrodt-k pr7«pjwko wszTatldm ptťio- 
onym cierpieniom, ořu z darciu v cz.OB„.-.?n. bdi* 
nerw, «aoosc. piec, nóg, głowy, ]

wywichnięciu i t. fl. Pomoc peyna! Tysiące świadectw! 
Generalny ikłal B. Bandolf, Mimr. Pdl butelki Mk. l.B% 
cala butelka M S.OO. — W Jamuwslrich Gćłaeb de nahydfe 
w aptece Bekulapa S. Jeaiołkowskiege.

Poczta Redakcyi.
Bs Dim. K.- w K. Ameryka. Nadesłaną rrzedi at 

„Katolika* otreymal imy, wystarery ai di 1 go Ł*pca 
t. t Pro-imy o irndsył m e wię éj wiadomości. 2ą , m< 
odeślerr y. Za żyrzliw izczere .,B6g zeptad!*

W Jśa-Towu pod Katowicami jett agentem «Katolika* 
tišena, mistra saew teki.

V t” ^iwsří oeoy w
Płacono za 100 kilogramów czyli 200

m fen. m. fair.
Pszenica biała (nowa) . . cd 18 60 do 16 00

-, żółtr.......................... 13 63 ti 15 60
Żiyto......................................... 12 30 >5 18 70
Jęaaei^....... il 10 V 18 60
firits.................................... 12 80 91 18 90
Groch.................................... 12 00 ff 16 06
Słoma r« kopę..................... 30 00 38 00
Zimiv- aki za 100 kilogr. 8 00 % 6 Gv
Siano 50 biogr. czyli i00 fant. 8 50 y\ 4 00

funt............................... 1 20 w 1 40
Jaj ä kopa............................... 2 40 « — —

Podziękowanie
W l.-uijriu megj kccuanego 

Teścia
Józefa Florak

slłgdam nü;Br Ir izm j ize dzięki 
creigidn1 mu Duszpasterzom No 
jakowi z Imieluicy za jego niękn 
i pouczające do na i wszystkim 
k'Gwnym, przíjacíttom i znajo­
mym, btírzy oddali ostatnią uslu 
g<j zmsjłcnm memu Teściowi naj- 
serdeoztiiojBzo r.n]>ł:if‘ !

Tomasz Widern, 
księgarz w Biskupicach.

t®»®l
S Na dzień Imienin, Panu ko 
- Cielnemu 0

Stanisławowi Koczkowi ®
w Miechowicach ztisylam najser­
deczniejsze życzenia, ńuBłująe 
czerstwego zdrowia i długiego 
życia

Ptakowice. Franc. Ogiołda.

Uwiadomienie
Od 17 b. m. będzie tutejszy sklc ,, 

enzumu do posiedziciiilki Weroniki 
ilberka przez no wą dyrekcja przwo- 
my i podług atatntdw prowadziny- 
►obry »war będzie jak najtaniej 
przfdawany.

Miedziia 8. Maja 1886.
Przełożony konzumu 

Jako i Sosna.

Dla kupca w Orzegewie
przy dr.d-i BaJep «lia t-warów kolo 
maluj t li i widio pr-eezkanie jes
*o najęcia. Zgłoszenia przyjmuje
Jan Krsykawskl w Starym Or-egowie

Zostnłem mianowany opie­
kunem (poręcz likiem) na po­
mieszanie zmysłów cierpiącym 
kupcem Klemensem Weiss w 
Bytomiu. Dwiadomiam o tem z 
nadmienieniem, że wsze’kie 
łnteresa ze mną tylko mogą 
być załatwione i że tylko w 
moje ręce pieniądze są do 
płacenia.

Bytom dnia 8. Maja 1886 
Schatz 

adwokat.

■g. Szanowne] Publiczności 
sWoszczyc i okolicy donoszę, 

żem się osiedlił we Woszczy- 
cach jako budowniczy (bau- 
unteraebmer) i przyjmuję ws™ 
stkie roboty jako też i ce- 
chunki tanio i spiesznie wy­
konywam wszystko co w za­
kres mój wchodzi

•Jan Tomecki 
przedsiębiorcza budowniczy 

we Woszczycach.

Prze? korzystne zakupno 
jestem w stanie różne mate- 
i-yały, jako to: 
drzewa budynkowe, łaty, 
deski, papę na dachy, ’ i 

gwoździe
po najtańszych cenach aż na 
plac budowy dostarczać. 

Przystaję także i na odplaię
Ł (Mmv^ald, Zabrze.

Stara apteka (Emil Wiesiołek)
w Bytomiu

sprzedawa znany
DbW3Z hirr pirater

feto-y rany goi, s;Juchliny roztac?'
* rzody miękcey, dsrc.e w kościach 
ból gło-»y. zębcw i np\rot kn .otoki 
uspakaja i różre icne p; wierzchów f 
i wowu-jtrzae choroby leczy. Każdy 
kupujący dostanie ji&oreny „olßki 
przapi!,, jako w tyoh różnycr '-h iro- 
bach i przypadła ;h z tym p.astrem 
m* postępować.

Plaster koB»tnje 25 fon. Każdy 
kupująoy rie :h u,.ażn- żeby fałsz,, 
w ego plas ru ma łupi1.___________

Młyn mój wodny 
tak1« parową mMzy- 
ną pęusony z trziins 
złóż mami, o uzi go 

togi należąoe z Ot 
—irg-imi i -Tałę zamyś’»m s.-rzrda-1 

Jasi, p. Mysłow.oai h , Ba,u ; 88« 
Jan Gonsior.

spedaratwo

W nrkładi e Bndoii» N .ntzbn-g- 
v Baoiborzn (Marcelu i Drukorei m 
Ratiboř) jest do nabycia;
„Zbiór kitolifkich kościelnych 

pieśni,"
aa Górnym Sz>ąi‘ n uży anyili które 
w innych w ogolę znanyoh bgiąika b 
ubo bardzo rzadko alho * cale jtszcze 
nie są umieszczone. Obejmując opró rz 
mnych pieśr- 6 na gody (poiujdzy 
remi polskie ,T a- 'eamu 8 do 
Najśw. Sakaments, 15 do Najśw Ma­
ryi Parny, 8 pogr-’tbowych. Cant 
10 lon. ó\ pstfjyauii rabat.

Melodye iiiywiine (z t we 
rzyszenie»! organów) w osobne»1 wy- 
d min. Pogrzebowe puśui na 3 gt sy 
Cona 100 fen. N^ 100 egzęmpk tekstu 
l egz impl. bezpłatnie. W krótkim czasu 
2®00 egzem-il. s irzedano.

_ Zgubiono w ze­
szłą Niedzielę w Byt imiu złotą 
ohrąezkę ślubną. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o oddanie 
do drukarni „Katolika".

porządnych rodzioów 
który ma chęć wyu- 

zvć s:ę szew «etwa przyjmie zaraz 
!.. Di'wnka, w Kro ewsk.ej Hucie, 

nliua Kościelna Nr -1.

Artykuły do budowy!
Żelazo ankrowe, szyny kole 
jowe, cement portlandzki, pa­
pę na dachy, smułę węglanną, 
blachę, żelazną i cynkową, 
drzwiczki do piecy, blachy na 
piece, okucia do budynków, 
oraz wszelkie inne do budyn­
ku potrzebne towary żelazne 
puleca tanio

Eiob trd Krause,
Raeibórz. dawt. Ed. Bemcl.

TTnrm^ porząin , ch rod-.icow
’ j którj by się chciał

wyuo^yć knpiectwa przyjmie tan. 
T. Cyran, kupiec w Król. Hu-.ie.

J)«MI
ze sklepem w Dołkach jest 
zaraz z wolnej ręki do sprze­
dania. Przez kogo? powie 
Eksp. „ Kati lika “.

Cftłopies
wsiarst wa nirch się zgło,°i zaraz do 
innie Ciatner, mistrz piekarska, 

w Święta hic, wicach pi iy aptece.

XJCJZTSTI^V
syna uczciwych rodziców po polsku i 
niemieck« mówiącego przyjn ! zaraz 

M. Benlaner, kupiec 
Królewskiej Hucie, Kaiserstr, 12

Szyny kolejowe,
pppę na dadiy, cement
i w.zeťde artikuly -o budynków po­
trzebie poleca tanio 

II. (jluHMiiann, handel żelaz-
W Gh



Bracia Paweł 1 Emrnuif ubeccv. Handel przedmktô
------------__gfij ag=j_-gj=-.^attsgj^ - *-i=M=Í35^KpÄ,

rw H m _ _« Z Di-Zu p:zy ryu\u róg Baiiuliolstr.
Najtańsze źródło kupna towarów koLnialnjch i dęli 

kai só f.
Cukier Funt 29 fen. Feryna 27 ien. Codziennie ávyiež 
palona kawa perrow? i Jawa po różnych cenach, funt .id 
80 fen. do 1 m. 60 fen. pod gwarancją czjstego smaku 
Herbatę, Czekoladę i t. d.

Na $wfgta p lecamy r. dzenki, migdały śliwki i różnego 
gatunku suszoay owoc, M^ka po cenach mińskich.

Bracia Herxberg,

Fraue. Letról,
^ Bytomiu przy Balemmljie,

. poleca:
Zekzo \ujł(«\,iuie, szyny do budowli, 

cynl, cement, papę dachowy

ltaiilaurra
Czerwrna apteka w Poznania

Star Rynek 37
1 oloc 1

1) Ràdlauera bez smaku kansnłkl 
Ha tasiemca, usuwają pewno i b z 
wcbezpie .zofistw« .ażiego ta-itmca z 
giü'4 w jednej godzinie.) ceca 
ma?ŁL

2) Dr. Sprangara krople żołąd­
kowe, ‘ ute.ka 5() i 0 ten.

3) Dr. Rossa balsam życia i esen-
Cj a, usuwająca bj,eé» i źcą-uka me­

ry , J , Ist awaoáé i bole brzucha bu;c ka 1w Zjabrzu przy rynku. Im rfcę
' 4) namanera krople 1 uerbata

krew oczs zczające pj 75 fen.
5) Radlauera escnc. a i maść na 

oczy, usuwają a b J. śei

pruez urząd jako ogniotrwałą uznaną, źańfki, wszel­
kie artykuły do budynków potrzebne, narzędzia
rzemieślnicze — rewolwery, têszyny 1 flinty, na­
rzędzia kuchenne i gospodarskie, wagi decymalne, 

itd. po umiarkowanych cenach.

SP prze

BSÜ;

Sprzedaż to v arów aptekarskich.
Szanownej Publiczności Mikołowa i okolicy 

donoszę niniejszem uniżenie, że z początkiem Maja 
tr. tutaj

Hanael
drogeryj, farb, łicmikulij i parfumeryj

polączuny z
______ ___fabryką seltershą
urządję. Staraniem mein będzie najlepszym towa­
rem po najtańszych cenach zjednać sobie wgzlędy 
publiczności, prosząc o łjskawe poparcie mego 
przedsiębiorstwa. - _Mit 16w. C. GlitZjl.

„— —— i wzmocnij.- 
ją a vizi l -cna 1 rnrk.

6) dnskl balsam spiritusów y, \ rze
ciwko enniatyzim>m i udarowi but 
1 mai tę

i) nadiauera poprawna pr< f dr 
Hebra maśo u* u z je (Biji Cióm )

MlŚć ta jest nadiwyczaj g>jącvm 
žrudk cm jizŁuiw lezaj m skóru, j 
ostr écj. zapalenia skory, cieczy sól 
nej (Sal floss) lroštím gerączko syn,. 
Tęgimi skórnym i w ogóle przeć t 
wszelkim gatun.om mecz styrb ikór 
r cl. wji-utow. Prócz tego. jeż, iz 
się m b ta, na z-p Jr a ranę rrzy 
f>iy sprania *ielki KUtok oraz po 
skrajnia na podeszwie nagr^madzo; 
szk diie slwai-Jn ęcirt, za wi ikie 
wibicjące pr cenie nóg.

8) *ladlauora rudek specp] lny prze­
ciwko ^ c ikoi itemu zniszczenia na 
gnio ków 7gęszcienu skory etc.

Wynaleść ,'rodek który b modzi :1- 
nic na nagniotki działa, takowe całko 
> mię zniszczą bez szkodzenia skórze 
i bez bólu, byro do dz>ś unia liajpo 
bzuI BÓBną pttrubą i i ajgcrrtszem źy 
ezeniom wozysilich ty h którzy na 
nagpiStki a bo zgę zczoniozkóry cierpią,

Środek taki /r„iaz się wr szew w 
Radlauera spec; alt. ,.ści, który w naj­
doskonalszy sposób na mot :i bez bola 
oddala kr žde zgęszczeme skóry gran 
townie niszczy, jrzy uiywan u biel - 
źnio nie szkodzi i żadnego ni-dogo 
dLOgo obaięzjwa la nie p-Jrzobui* 
fl. 60 fonygów.

- Byt
t. a——  ---------; s—z. i, i. U,

• ( ^ lo- ^aJa tr- otwt rzę w Katowicach Grund *
mamistid-se Nr. 28. dawniej Kornblnm,

Hanáel mą&l i hrnp ~WÊ
f prowadzać bę-lę z największych młynów nai-

!s tei“frs'îobre 4<r*iÄ
J SKldÜ 1 P° cenach sprzedawał.

Katowice. Tr■ Hugo Courant.

Kaiol Lafiger w Rozdziefiiu
[pierwszy i jedyny handel towarów łohc owych i 
ubiorów pole ca swój dobrze zaopatrzony ma
tei?J ua da,;iaszku itd raz ubiorów dfa
męzczjzu ki zdego wieku różnego gatunku po nad-
S*z»S Ce,,aC]'- P- SZ{ m0« ""“6 d°-

larol Ł nger w Roidzieniu
obok apteki.

^ ---

M&szjpy do ^lłócejiia

x geplem od 65 tal. przy długoletniej 
gwarancyi oraz Maszyny tio 8Íec íKÍ, tłocznie
ni¥k n ïllininv il A otiniówl i QSbnixrvr klikowsa. pumpy do' gnojówki, si kawy do 
ognia, dzwony różnego rodzaju wykonywa 

i poleca
fabryka mi szyn,

E. Loeseh w Opolu.

WŁOCZYl
stolarz w Rozharkn

Jp lec« się do wykonacie mszelkich 
robót jtolarsliuh, LJianiv.icie budyn- 

|k. wych, oraz ewrsca u*agę na swój 
sŁłitd tninuoń 1 rdżucgo 
gatunku luebU gotowych po 

i lucając jo po n«uzwy. za] łanich ce- 
I nach pros’, o łaskawe względy.

W. Krakauer
w Mlechowlcach

poleca różnego gatunku 3

Ili&riiiuioniijbl I
po cenach fabrycznych. o"

Wielko wyprzedaż !
Z powedu przeprowadzenia 
sprzedaję wszelkie tow ry po 

I tanich cenach, lecz tylko zs 
gotówkę.

S. Schlesinger 
w EiLitraohthucie

Zarząd cegielni parowej hr. Sauriny
w Buliku

poczta b a.y a kolojona iórzyz jowice, powut Raciborski 
poleca swój najprzedniejszy fabrykat jako to: cegłę do 
murowania, dachówkę, rurki do drenowania we -;zjst 
1 ich wielkościacn, cegłę do surowej budowy i cegłę “

Gesucht, werden Lodi:

100 ikUenhaaer^
sowie

5C Schlep er
bei lohnender und dauernder 
Beschäftigung. Löhnung fin- 

Tige statt.

Ciągnienie
Piątek 18. Lipüa t. r

Losy po 1 ml.
ółówna wygrana warte ici

m.
1N86.

Dziesiąte wielkie

Wj losowanij koni
w Inowrocławiu.

Jezusa
t 16,
nafeycia w Eks- 

iKatolika“ i u panów 
;entów.
50 fen

L-^V ,

alle vierzehn----- ----------------- , do surowej budowy i cegłę for-i.. , ., <.«»™
itaowaną fwrdlug życzonego rysunku) do stósownego czasu lVxeaii 1. ULd gefördert wird 

po tanich cenach I ununter ’

F. Bloka,
handel żelaza w Głogówku

poleca:
szyny kolei żelaznej różnej długości, papę na dachy 
różnego gatunku, drót, gwoździe, okucie do okień, 
blachy, noże do sieczki, kosy, sierpy, osełki. Naj­
nowszą przesyłkę narzędzi kuchennych solingerskich 
_n ży, y/ideley nożyczyczek i Ł d., oraz wszelkie 
inne artykuły go najtańszych cenach.

rhrfl chen an jedem Tage.
I Feierschichten kommen auf| 
I unserer Grube nicht vor.
I Ansch.tlungen ganzer Re­
isepässe ist erforderlich.

Zopalnlft siflcbj,
I trtlonog bei Dsmbr iva
|<Órnioza (Russisch-: ölen.)

MMImsasemsmaeiX’
CUKIFiE, SAWA XANIO.

Cukier tunt 30 fen. w głowie 29 fen.
Döbra kawa funt 80. 90. 1,00. 1,20 1,60 fen.
-p-ydło funt 25 fen. i różne towary korzenne.
Różne kaszeiriiy i mat. wełniane podw. szerokości od 40 ien. 
Różne katnny i płótno na poszwy 
ehnsty tureckie i do odziewania 
Girlandy, Różczki i różne sznurki.

Ubiory dla mężczyzn i chłopców poleca 
Zabrze, JVInrienapotbelíe. flf. SCĎUtZ.

Ssukamy jeszí-ze:
100 gćrnikA

jako też
50 Sžsleprów

do stałego uieprzerwauego 
[ zatru dnienia przy dobrem za­
robku. Wypłata co 14 dui.

Roboty gó. uieze i fedruuek 
w?gl* jest każdodziennie o- 
prócz Niedzieli 

Potrzeba całego paszportu 
na podróż.
Kopalnia Mikołaj.

Gołonog1 
przy Dąbrowie Górniczej 

w Królestwie Polakiem.

Juden elegancki powóz
z 4 kontami i zupełnej zbroi 

wartości
19,000 aikfoit.

Jud n elegancki powóz
z - lioi iaini w zupełnej zbroi 

wartość.

>01>0 mk
Oraz

szlachetne tonie
wierzchowe i robocze,

500 resztę cennych wygranych
po l marce

11 losów za marek, (na porto
-pis 20 fen dołączyć) śą do naby­

cia w miejscach plaka ami oznaeso
nych i nabyc.a pod adresem:

F. A. Schräder, Hannover,
Gr. Packbofstrasse 29

P: ;ez tony tco zakupno kilki 
I sot centnarów irąki pcltcam Szau 
wn-j Pubh zujśui De: bu i o^oli 
Hiusbat No. o. i/4 ctr . . 2 60 feu 
Przetną m ka No u. 7i Ctr. 3,14 
Osipka r.acns J/4 Ctr . . . 1,10 l 

! 5 f. chleba % Hausfcaku za. 15 ] 
Waga spraw iedliwal 

Jan Kania, mistrz piekarski 
Dembie.

Ulmftkie losy katedr, po 3 M
Spis porto 30 fen. 1. wygr. 75,000 M- 
10 sztuk M. 30 Ciąg. ->4 — 26 Maja.

H. Betzeler Pim a. D.

klik? czekdnikbw krawieckich
biegłych w szyciu suidutćw, Łp iii 
I westek zn.jdzie 'rj ató • korzystna 
/at udm-nie Ko z:a pcdroży wyoa- 
grodzone tędą Z.Zo, eaiapod ,dze»em. 

August Richter, Schneidermeister
m Poist i. L.

fiVM P rzĄ :i;thj jducóft kti-
w ry chce się z kupca
na;Jzi.' zaraz n.ifjs e u mnie 
uJpst j. Jftm jjel.

nasmwa :
IiliTi,ćw \r siewnych

największy czerw nv Mamut,
. . -ó ta F uli cibr'Ti^'ia 

p a w ïz.wa okró,;łd zołte jLc towiwka 
■jflie» do pa> zy i do siovu 
.ïçcrnJ :ń m'iiu d.stać ła.io u
«F- Baul w Chorzowie.
Ucznia Inpg° bandiu tow*.

. . ° rów 1 or,.ennych przyj, 
mię natychmiast S. BorinisjL-, 

Krolcws.s Huta, Ka soi trasae

Na miesiąc Muj
poleca Ks.ęgarnia A. Łigonii 

w Królewskiej Hucie. 
Miesiąc Maryl królowej " Ró- 
żańca świętego. Cena 20 fen. 

w większej il, ści rabat.
1AM murowany o 2 iz a«L st» 

•»W V. 1 djła, cnie „■ i 3 jutr. n«Lj.
wolnej ręki do sprzeiama ' Vtöaze- 
a 1 rryjmuje Fr. Kazek w Halembie

CO fes.
fUut pilonej kawy czystego -mąka, silna 
tü»r» Juwa wjfiaiiemta patóna 12C M.

u perłowa „ p
Cntuer twardy od ezubkr bez ' ”

papieru wti.nj
Faryna biała 26 f m
Cykorye wszelkiego gatunku 

r :. cena, i fabrycznyeh,
Mydio jęd r'.e od, aiony funt 27 w*.

s, znpełue inohe 
Stda krysz ałowa najlepsza 8 fca. 
Petroleum amerykański ]| 

poleoa
Heinrich Kiist,

Król. Huta, naprzeć, famego kościoła
Od»*.«, rtalto. J. zbore, Bytom-Rosbark. UbkaMta F A c] wsIri Uc ^DroWi. ,Ka*,„LÁa.“ .Eo,b„ka p. Bytjmw.


